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OSTATNIA CHWILA NADESZŁA 


Żyjemy w okresie dziejawym tak przełomowym, tak 
obfitującym w wypadki, że ci, którzy nie orjeniują się 
y zmiatani są z powierzchni. 

Gdyby nie głupi doktrynerski upór czeski „raczej an- 
schluss niż Habsburgowie", w Wiedniu rezydował by 
Otto Cesarz Austrjacki i Król Węgierski, a może i Cze- 
ski, ale też wtedy sztandar czeski powiewał by nad Su- 
detami i żyłoby państwo czeskie. 

Tak samo jest u nas: wystąpiliśmy z programem Mo- 
narchji Polskiej, opartej na etyce Chrześcijańskiej, na 
poszanowaniu własności osobistej, ale jednakże z jej 
ograniczeniem w przerostach gospodarczych, z ustra- 
jem Korporacyjnym, usuwającym walki partyjne, z je- 
dynie ludzkim rozwiązaniem kwestji żydowskiej i ca 
się stało? Z tym samym głupim, tępym uporem rzuco- 
no się na nas, ośmieszano nas, przekręcano nasze słowa, 
nie pofatygowano się nas poznać, chciano wszystka 
zbyć kpinami, ale oto przeznaczenie się zbliża, a z nim 
tryumf naszej idei. 

Jeżeli chcemy się oprzeć naporowi Niemiec, jeżeli 
chcemy skupić pod swoimi sztandarami sojuszników, 
jeżeli chcemy wyjść z odosobnienia, musimy zacząć 
myśleć kategorjami szerszemi, kategorjami wielkiemi. 
kategorjami Polski od morza do morza, Polski przycią- 
ającej, Polski Jagiellońskiej, Polski Królewskiej. 

Nie łudźmy się, że zjednoczenie naszego narodu na- 
stąpi na drodze mechanicznej, na drodze rozkazu. Zjed- 
noczyć nas może tylko idea Królewska; jak też przy za- 
sadzie „wolni z wolnymi i równi z równymi“, przy za- 
sadzie, że Król Polski jest Wielkim K: m Litew- 
skim, Łotewskim i Estońskim, a może i Królem Wę- 
gierskim, mogą do naszej Unji przystąpić te narody, 
które chcą żyć, ale które nie chcą się poddać i które 
zgodzą się na wspólnego Króla czy Księcia, ale nigdy 
na poddanie się nam. 

Trzeba przestać myśleć materjalnie, tak jak myśleli 
czesi, trzeba myśleć tak, jak myśli nasz Naród, który 
kocha Królowę Korony Polskiej i który kochać będzie 
przyszłego Króla Polskiego ponad swoje interesy oso- 
histe i którego osoba przyciągnie da nas nasze mniej- 
, które w nim widzieć będą swojego Ojca. 
Zwolenników myślenia materjalnego może przycią- 
Śl, że jednakże w państwach Skandynawskich, 
w Belgji, Holandji i Anglji żyje się jednak inaczej, że 
godność osobista człowieka może być tylko uszanowana 
w Monarchji, że Monarchja to nie zacofanie, a postęp, 
że bestja ludzka musi mieć moralne karby, że wyzwole- 
nie jej sprowadza ruinę, śmierć i zniszczenie. 


(dokończenie obok) 


PROGRAM 
NARODOWYCH - MONARCHISTÓW 
„BÓG, NARÓD I KRÓL” 


51. 

Państwo Polskie jest państwem Katolickim o obowią- 
zującej z punktu widzenia etyki Chrześcijańskiej spra- 
wiedliwości społecznej. 

$ 2. 

Naród Polski, pojęty rasowo jako wspólność przodków 
i tradycji, jest jedynym gospodarzem Państwa Polskie- 
go. 

Ustrój państwowy Korporacyjny z najszerszym samo- 
rządem związków, gmin i prowincji, 

83. 

Monarchja tradycyjna, dziedziczna, 

Sejm Korporacyjny. 


ograniczona przez 


54. 

Armja Polska spadkobierczyni tradycji rycerskich, naj- 
ważniejszym działem wychowania Narodowego, służba w 
niej jest najszczytniejszym obowiazkiem — zastrzeżonym 
wyłącznie dla Narodu Polskiego. 


$5. 

Poszanowanie i poparcie własności osobistej 
rzenie Polskiego stanu średniego. 

Ziemia w posiadaniu niepolskim, rozparcelowana na 
dziedziczne gospodarstwa chłopskie. 

Wielki przemysł i zakłady użyteczności publicznej una 
rodowione i oddane w administrację korporacjom. 


$ 6. 


Rozwiązanie kw: i żydowskiej przez ustawową, pro- 
centową, emigrację żydów z Polski 


i stwo- 


LL LLL. _ | ——____ 


Wzywamy więc wszystkich tych, którzy pragną 
szczęścia i potęgi Polski, którzy w człowieku widzą 
bliźniego, a nie wroga, którzy myślą nie dniem dzisiej- 
szym, dniem przemijającym, by dopomogli nam, hy zro- 
zumieli, że wałka o Monarchję w Polsce to tryumf idei 
wolności i sprawiedliwości. 

Czekamy! 

NARODOWI MOŃARCHIŚCI. 
ZARZĄD GŁÓWNY. 


"wiadomo co może byt 


SPROSTOWANIE. 
(elem uniknięcia wszel- 
kich nieporozumień zazna- 
czamy, że wzmianka w Mo- 
narchji Narodowej z 15 
marca r. b. Nr. 3, podpisana 
przez Redakcję, przed arty- 
kułem: „Uproszczony U- 
strój Państwa Polskiego“, 
wyraża wyłącznie pogląd 
Narodowych Monarchistów. 

Redakcja. 

NOWA SYTUACJA. 
Zmiany które dokonały się na- 
szej granicy i układ sił Niemiec 
tak się powiększył, że nie ma- 
my najmniejszego powodu do 

radości, ani do optymizmu, 
Niemcy, które jeszcze rok te- 
mh wynosiły w stosunku do nas 
jak 2 do 1, dzisiaj wynoszą 8 
do 1, z śćdziesięciu milionów 
ludności skoczyły na dziewięć- 
dziesiąt , my zaś stoimy w miej- 
scu, granice nasze strategiczne 
pogorszyły się i chyba jest ślepy 


ten, kta tego nie widzi. 
Wspólna granica z Węgrami, 
będzie o tyle coś warta, o ile my 
jak i Węgrzy stworzymy blok, 
który y będzie ewentualnie 
przeci się Niemcom 
Gdyby u nas lub u nich była 
monarchja, sprawa byłaby pro- 
sta, połączylibyśmy się z Węgra- 
mi w Unji Polsko-Węgierskiej, 
tak jak jest w tej chwili, nie 


awić 


Jesteśmy przyjaciółmi Węgier 
i zwolennikami wspólnej grani- 
cy, nikt nas nie posądzi o nie- 
chęć ku Węgrom, ale w tej chwi- 
li boimy się, że przyjaźń nasza 
może być wystawiona na ognio- 
wa próbę. 

Interes Polski jest dla nas 
najwyższym prawem i w obro- 
nie tego interesu gotowi jesteś- 
my wszysty zginąć w potrzebie: 
przez sto lat niewoli zrobiliśmy 

(Dokończenie ma 


atr. 2-2j), 


Sir. 2 


kilkanaście powstań, laliśmy| 
krew na wszystkich polach bi- 
tew i dumni jesteśmy, że wol- 
ność Polski okupiliśmy własną 
krwią i że nie otrzymaliśmy jej 
od nikogo z łaski. 

Dlatego też nie możemy zro- 
zumieć czechów. Nie mieliśmy 
do nich nigdy sympatji, ale nig- 
dy nie przypuszczaliśmy by ży- 
wy naród bez cienia protestu po- 
szedł w niewolę. 

Na myśl o czemś podabnem,! 
krew z wściekłością uderza do 
glowy, ręka mimowoli szuka ka- 
rabinu lub szabli. Zdrada pre- 
zydenta lachy, generała Syro- 
wego i premiera Berana jest o- 
czywista, ale przecież ich decy- 
zję akce zeska rada mi- 
nistrów, cała generalicja i caly! 
naród czeski, który nie powstał 
i nie zmiótł zdrajców. 

Są tacy, którzy probóją bro- 
nić prezydenta Hachy i ministra) 
spraw zagranicznych Chwalkow- 
sky'ego, że na grożbę zbombar- 
dowania Pragi i na wiadomość 
o rozkazie wkroczenia wojski 
niemieckich, nie mieli innego 
wyjścia i musieli się zgodzić. 
Takie stanowisko jest defetyz- 
mem i usprawiedliwieniem zdra- 
dy, człowiek honoru må w takim 
wypadku jedno wyjście, strzelić 
w łeb temu. który mu daje po- 
dobne propozycje. 

Na szczęście opinja polska jest 
jednolita, wszelkie sympatje sło- 
wiańskie nie mają nie wspólne- 
go z tym, że w krytycznej chwi-| 
li naród czeski nie umiał przelać| 
krwi w obronie swej niepodle- 
głości, plamy tej nie zmyje nic. 

Mści się u czechów, brak war- 
stwy górnej, tej tak wyszydza- 
nej szlachty; szlachta czeska 
wyginęła w bitwie pod Białą Gó- 
rą, reszta musiała wyemigrować, 
a inteligencja czeska, która pow- 
stałą z ludu, miała zawsze wszy- 
stwie zalety mieszczańskie, ale 
nie miała pogardy śmierci i 
pragnienia przygody. Brak tej 
warstwy, która robi różne rze- 
czy wbrew rozsądkowi, która nie| 
mierzy sił na zamiary, która 
jest niepraktyczna, lekkomyślha 
i zuchwała. która sprawia kło- 
pot, jest dla narodu kalectwem, 
gdyż jedynie ona i ludzie, któ- 
rzy mają jej krew w żyłach, u- 
mieją umierać, za tak nieprakty 
czne rzeczy jąk idea i honor. 


Ostatni rok wiele nas nauczył 
przekonaliśmy się, że żyje w na- 
szym narodzie duch rycerska 
że my nikogo się nie boimy i że 
w potrzebie pójdziemy wszyscy, 
bardzo chętnie, nietylko bronić! 
swego, ale i uwolnić tych roda- 
ków, którzy pozostali po za gra- 
nicami Polski i żyją w niewoli. 


My też jesteśmy niezadowo-| 
leni z obecnych granic Polski, 
wiemy, że korektura ich nasta- 
pi po nowej wielkiej wojnie i go- 
towi jesteśmy dla tej zmiany 
chętnie znowu przelać krew. 
Wiemy też, że do tej wojny mu- 
simy być zjednoczeni i zespole- 
„ Duchowa konsolidacja naro- 
du już się dokonała, w tej chwi- 
li są wszystkie warunki, by ze- 
spolić cały Naród w jedną bryłę 
i ciężko odpowiedzą za to przed 
historją i współczesnymi ci, któ- 
rzy zmarnują ten moment. 

Edward Saryusz-Stokowski.| 


MONAKCHE , A 


Trzeba bronić wolności 


Przestało 
czeski 
oddali Czesi swoja niepodległość 
Mówimy o tem z bólem i uczu- 
cia tego się nie wstydzimy. Ob- 
serwowaliśmy z sympatją po- 
wstanie z martwych bratniego 
narodu czeskiego i ze zdumie- 
niem graniczącem z osłupieniem 
patrzymy na to, co się obecnie 
dzieje. Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, uczucie to dzieli z nami 
niezależnie od wszelkich za- 
ratrywań politycznych całe 
spułeczeństwo polskie 

Niepodległość Czechów trwała 
krótko: zaledwie dwadzić 
lat. Czesi wywalczyli ten skarb 
} jakim jest wolność, 
jakim jest szczęście posiadania 
własnego państwa — drogą wy- 
siłku prawdziwie imponującego 
Przygotowali się do niego naj 
pierw przez cały wiek XIX. Hi 
storja odrodzenia narodowego w 
Czechach jest jedną z najpięk- 
i ych kart historji nowożyt 
nej. Podczas wielkiej wojny per 
fas et nafas, poświęceniem wła- 
snej krwi i podstępem, poprzez 
wzloty i zdrady, poprzez trupy 
wrogów i prz: ół dążyli da 
wyzwolenia. Kiedy wchodzili na 
arenę dziejową, zdawało 
wszystkim, iż oto zjawia się na 
tej arenie tward. 
rów „Prusaków 
który wy 


istnieć 


naiv 


się 


i mocny na- 
słowiańskich”, 
ralczonego bytu i wol- 
ności bronić będzie zębami i pa- 
zurami. 

Sposób, w jaki Czesi wzięli 
się do odbudowy swego państwa 
potwierdzać się zdawał to wra- 
żenie. 

Polskę i Czechy dzieliła nie- 
mal od początku bolesna sprawa 
zaolziańska — ale mimo to mu- 
sieliśmy przecież wszyscy przy- 
znać, iż ci ludzie umieli praco- 
wać, wiedzieli, czego chcą i że 
liczyć się z nimi można było ja- 
ko z ważnym czynnikiem polity- 
ki europejskiej. Nawet w chwili 
zupełnego upadku Czechów 
przyznajemy, iż to właśnie zaw 
sze myśleliśmy o nich. 


A mimo to Czesi wielkiego eg 

zaminu dziejowego nie zdali. 
Kiedy w pamiętnym wrześniu 
ubiegłego roku nie chwycili za 
broń, kiedy w okresie przyłącze 
nia Sudetów do Trzeciej Itzes 
nie padł po stronie czeskiej ani 
jeden strzał — myśleliśmy, iż 
żowani są poczu- 


są krajem niemieckim, zamiesz- 
|kałym przez ludność niemiecką, 
mającą prawo moralne do byto- 
wania w obrębie Trzeciej Rze- 
|szy. Kiedy dziwiliśmy się, że nie 
znalazł się wśród nich jeden bo- 
daj Rejtan, myśleliśmy o tem, 
iż Rejtan bronił ziem rdzennie 
polskich, że bronił przed zabo- 
rem odwiecznych posiadłości pol- 
skich, a nie ziem obcych. 

Ale dziś — dziś Czesi tracą 
już własny byt niezależny i wła 
sne odwieczne ziemię oddają w 
ręce niemieckie. I mimo to nie 
powstał z głębokich warstw na- 
rodowych żaden czeski Rejtan 
i nie zagrodził sobą drogi do sto- 
licy czeskiej żołnierzom niemiec- 
kim. 

Po wstrząsie wrześniowym 
politycy czescy mieli setki argu- 
mentów na swoje usprawiedli- 
wienie, Zapewniali, iż wojnę by- 
lliby i tak przegrali i że najmą- 
|drzejszą rzeczą było zgodzić się 
na to, czego już odwrócić nie by- 
ło można. Zaledwie w parę mie- 
sięcy potem przekonali się, jak 
się rzecz ma naprawdę. Przeko- 
nali się, iż naród, który 0 swoją 
niepodległość nie chce i nie umie 
walczyć, musi ją utracić. Prze- 
konali się, że skarbu wolności 
trzeba umieć bronić. Przekonali 
się wreszcie, iż karabin i szabla 
bywa w polityce m 
|argumentem i najwymowniej- 
szym orężem. 

Ale przekonali się o tem za 
pozno, schodzą też dziś z widow- 
ni dziejowej w niesławie i w o- 
/puszczeniu, pozostawiając po so- 
bie uczucie zdumienia, które ha- 
muje sympatję i żal. Towarzy 
szy im obojętność. Raz jeszcze 
przekonywujemy się, że nasza 
jepoka nie jest epoką bohaterów. 
I w tej ciężkiej chwili, mimowo- 
JE niejeden Czech musi sobie po- 
wiedzieć, jak szczęśliwy był naj- 
większy syn Czech  współczes- 
nych, prezydent — Odnowiciel 
Masaryk, że nie dożył tej chwi- 
Jl, tak jak nie dożył jej także 
|Karol Capek, największy pisarz 
Eoee Czech, w ostat 


najw. 


nich miesiacach swego życia 
(ESTE radjostacji praskiej, 
który komunikując o układzie 
|monachijsk 'm, przerwał komuni- 


kat głośnym wybuchem płaczu 
I K. Polski. 


NA R u DO W 


A 


Nr. 4 


Propaganda w sprawie Hiszpanii 


W ostatnich tygodniach o- 


państwo :ciem sprawiedliwości; iż zdają gromnie się wzmogła w świecie 
Bez jednego wystrzału sobie sprawę z tego, iż Sudety propaganda na rzecz obozu czer- 


|wonego w Hiszpanji. Dla celów 
tej propagandy używane są jed- 
nak, również przez tych, którzy 
ją prowadzą, rozmaite ukryte, 
stojące do ich dyspozycji siły, 
tkwiące w środowiskach, napo- 
zór najbardziej od obozu komu- 
nistycznego odległych. 

Mozemy to obserwować w róż- 
nych krajach, a także i w Pol- 


ególnie charakterystycz= 
ną jest propaganda, za której 
narzędzie dają się używać nie- 
które, wychodzące w Polsce 
dzienniki obsługujące tę sferę 
je stelników, która znajduje się 
[na peryferjach obozu narodowe- 
go, dzieli z nim niektóre poglą- 
jady, jest jednak nieodporna na 
rozmaite sugestje, wychodzące 
|ze środowisk, wręcz mu przeciw- 
|nych 

Dzienniki te w ostatnich cza- 
sach, stały się mimowolnym 'na- 
rzędziem propagandy na rzecz 
rządu w Walencji, czy to dzięki 
temu, że posługują się żydami, 
jako swymi korespondentami, 
zagranicznemi, którzy umiejęt- 
nie sączą w nadsyłanych przez 
siebie wiadomościach żydowskie 
sugestje, czy też dzięki temu, że 
bezkrytycznie i lekkomyślnie 
powtarzają rozmaite tendency]- 
ne wiadomosci 1 argumenty za 
irozmaitemi pismami, krajowemi 
j zagranicznemi. 

To też w pewnych odłamach 
polskiej #4! pubhcznej utrwa- 
lity się ostatnie rozmaite uprze- 
dzenia wobec Hiszpanii narodo- 
wej, które zupełni: nieasznie 
osłabiaja początkowy, panujący 
w Polsce poryw zywiołowy dla 
tej Brony, wakczącej w Fhszpa 
nji, która ratuje wiarę 1 cywili- 
zację. 

Głównym argumentem, 
wanym dla osłabienia w Polsce 
sympatji dla narodowej Ilisz- 
panji, jest twierdzenie, że zwy- 
stwo rządu w Burgos byłoby 
a jednym zamachem wzmocnie- 
niem Niemiec i osłabieniem 
Francji. Dzięki temu, ci sami lu- 
|dzie, którzy instynktownie sym- 
|patyzuja z obrońcami Alkazaru, 
Oviedo i maja idjosynkra- 


nży- 


zję do podpalaczy kościołów, 
chłodną w swych trojach 
przyjaznych dla Burgos, bo oba- 
wiają się Niemiec i troszczą się 


|o bezpieczeństwo naszej trady- 


cyjnej, zachodniej sojusznicz- 
ki. 

Sprobójmy mer$torycznie roz- 
ważyć argumenty. 

Przedewszystkiem czy 
Iliszpania może istotnie stać się 
czemś w rodzaju wasala Nie- 
miec? — Hiszpanie są wielkim 
narodem, a wysiłek w obecnej 
walce niewątpliwie potężnie 
Iiszpanję wzmocni duchowo 
materjalnie). 

ona korzystać dziś ze 
znej pomocy Niemiec (do 


(choć wyniszczy 
Może 


„dajmy: także i Włoch), ale nie 


zniesie tego, by po skończonej 
wojnie Niemcy i Włochy odgry- 
wały wobec niej rolę protektora. 
Nie mówiac już o tem, że Niem- 
cy, a Włochy, to nie to samo i 
że niekoniecznie zawsze hęda 
politycznie solidarne, a więc ich 
wpływ jako ewentualnych prote- 
ktorów neutralizowałby się 
wzajemnie narodowa Hiszpa- 
nia, przy swojem położeniu gew 
graficznem, z pewnością do roli 


"wasala zepchnąć się nie da i sta- 


nowić będzie w polityce między- 
narodowej czynnik niezależny 
i odrębny. Natomiast jeśliby się 
Hiszpanja przekształciła w pań- 
stwo sowieckie — zaryzykuje- 
my twierdzenie, że stałaby się 
sąsiadem z natury dla Francji 
niebezpiecznym. 

Wreszcie — czy można brać 
w rachubę ewentualności odda- 
nia przez Hiszpanję narodową 
Balearów i Marokka Niemcom 
lub Włochom, przez co zagrożo- 
neby były francuskie linje ko- 
munikacyjne między Francją a 
Algierem, oraz samo nawet Ma- 
rokko francuskie? 

Absurd! Iliszpanja narodowa 
nie odda nikomu i za żadna ce- 
nę tych, tak ważnych części 
swego terytorjum. 
0 | 

Stosownie do zawia- 
domienia w numerze 

| poprzednim, miesięcz- 
nik nasz zamieniamy 
na tygodnik, mamy na- 


dzieję. że zwolennicy 
monarchizmu popra 


nas i pozwolą zmianę 
tẹ utrzymać na stale. 
Jak dotąd zgrupowali- 
śmy koło siebie grono 
ofiarnych ludzi, dzięki 
którym idziemy na- 
przód w walce a Kró- 
lewską Polskę. 
Redakcja. 


HR. EDWARD SARYUSZ-STOKOWSKA. 


Spis nazwisk szlachty polskiej 


Pod powyższym tytułem ukaże się w 1939 roku książka, zawierająca spis nazwisk szlach- 
ty polskiej, doprowadzony do 1794 roku. 
lozatym książka zawierać będzie spis rodzin arystokracji polskiej Wykaz taki jest 


potrzebny, gdyż pod tym względem panują u 
wie zasłużone dla kraju usuwane sa w cień, 


borców. 


Odbita będzie na bezdrzewnym papierze, 
Cena książki w przedpłacie wynosi 15 zł, 
Wydawca zastrzega sobie prawo zwrotu 


nie 1.000 osó] . 


nas fałszywe przekonania i rodziny prawdzi- 
przez rodziny obdarzone tytułami przez za- 


Książka zawierać będzie pełny spis nazwisk. 


oprawiona w płótno ze złotymi wyciskami. 
następnie hędzie podwyższona. 
wpłat o ile ilość prenumeratorów nie osiąg- 


Wpłacać można na konto P. K. 0. 
SARYUSZ-STOKOWSKI EDWARD. 
Konto czekowe Nr 27.772. 
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Faszy 
Niemała sensację, lecz więk- 
szy jeszcze niesmak, wywołała 
tu ostatnio opublikowanie w pa- 
ryskim dzienniku  „Oeuvre” 
dnia 24 lutego, reportażu rzym- 
mkiego korespondanta tego pis- 
ma, w którym mowa jest o u- 
chwale powziętej rzekomo przez 
Wielka Radę faszystowska, a do- 
tyczącej zniesienia dziedzicznej 
monarchji we Włoszech. Fanta- 
zja koresp. „Oeuvre“ szła tak 
daleko, że wskazywał niedwu- 
znacznie na Niemcy, jako inspi- 
ratora tej nieistniejącej uchwa- 
ły, Ponieważ wiadomość tą, za 
dziennikiem francuskim, powtó- 
rzyły również i inne dzienniki 
zagraniczne, udałem się do pew- 
nego wybitnego polityka, zajmu- 
jącego wysokie stanowisko w 
hierachji faszystowskiej, z pro- 
śbą o wyjaśnienie mi istotnego 
stosunku faszyzmu do monar- 
chji. Oto krótkie streszczenie 


wywiadu, uzyskanego tą drogą. | 


-- Stosunek faszyzmu do mo- 
narchji? 

Ileż razy słyszałem już to py- 
tanie z ust cudzoziemców. A 
jednak wydaje mi się, że nie po- 
winien być tajemnicą dla nika- 
go. Trzeba go tylko rozważać 
nie na podstawie płotek, ani do- 
mysłów, lecz na podstawie fak- 
jatów. Fakty bowiem wyklucza- 
ja stronniczość, z której rodzi 
się najczęściej plotka. 

Aby wyświetlić objektywnie 
— mówił dalej — stosunek fa- 
szyzmu do monarchji, należy 
coinać wię  przedewszystkieni 
pamięcią o lat kiłkanaście i 
stwierdzić, znowu na podstawie 
fuktów, że dwa były czynniki, 
które wstrzymały wybuch ko- 
munistycznego przewrotu we 
Włoszech w okresie między 1918 
a 1922 r.: religijność ludu wło- 


skiego i jego głębokie przywią- | 


zanie od dynastji Sabaudzkiej. 
'Te dwa czynniki, to były już je- 
dyne, ostatnie bastjony pow- 
strzymujące zalew anarchii i 
gdyby nie one, kto wie, czy hi 
storja poznałaby kartę odrodze 
nia Włoch przez faszyzm. Uznał 
to pierwszy Duce, wiążąc od 
chwili objęcia losy faszyzmu z 
kościołem i monarchją. 

Naiwni cudzoziemcy — rzekł 
2 ożywieniem — nierozumiejący, 
albo nie chcący rozumieć dzie- 
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Właścielel rozrachunku (nazwa wydawnictwa): 


_MONARCHJA NARODÓW A 


MONAR CHJ A 


zm a monarc 


hja 


jowegn posłannictwa faszyzmu, ¿ne koszule i legioniści, oddajcie 
i 


dziwią się niekiedy. 
'zwycięski faszyzm 


nie zmiótł ze swej drogi wszy 


„stkiego, co nie było stuprocento- |cy piersi i uderzył o sklepier 
wo faszystowskie, dlaczego mo- niebios Viva il Re! Viva il Re 


dlaczego hołd królowi. 


nie usunął, jto wezwanie jeden, przepotężny a s $ 
a S glos w ankiecie „Czasu”, rozpi- 


okrzyk wyrwał się z setek ty 


gac sięgnąć po integralną władzę — Imperatore! 


nie obalił monarchii, lub nie o-| 


głosił królem Mussoliniego. Ta- j|lityk włoski — stosunek faszy 


kie rozumowanie obce jest du- 
Jehowi faszyzmu, 
wielkość polegają na podporząd- 
kowaniu własnego, partyjnego 
interesu nad wszystko umiłowa- 
nej Ojczyzny. Faszyzm nie mógł 
i nie chciał rozpoczynać swega 
araa obarczony śmiertelnym 
(kiej racji stanu, do sprawiedli 
"wości dziejowej 


Taki był i jest — kończył po- 


„mu i jego twórcy do monarchji 


którego siła i |wierną jego odbitką jest stosu- 


nek domu królewskiego do fa 
szyzmu. 

Na dziesięć dni przed mar- 
szem czarnych koszul na Rzym 
Balbo, de Vechi i de Bono, udali 
się do Bordighery na zaprosze- 


grzechem w stosunku do włos pnie Królowej — matki Małgo- |- 


rzaty. „życzę wam szczęścia w 


Jeśli Duce wy- spełnieniu waszych zamierzeń, |- 


powiedział się od pierwszej chwi- mających na celu tylko wielkość 


iji za dziejową ciągłością, jaką 
przedstawia monarchja, to od 
idal tem samem najwyższy hołd 
istotnej zasłudze dynastii Saba 
udzkiej, której dziełem było Zje- 
dnoczenie Włoskiego Królestwa 
li która na polach (tylu zwy- 
cięskich bitew — opromieniła, 
blaskiem chwały Italję. Pocóż 
bylo zreszta faszyzmowi obalać 
monarchję, kiedy monarchja ta, 
'jak wyraził się Mussolini w wiel- 
kiej mowie politycznej, 
szonej w sierpniu 1922 r. w U- 
dine, urzeczywistnia w swych 
ramach wszystkie cele faszyz- 
mu. Naodwrót, zadaniem faszyz- 
mu będzie odtąd wieczyste stró- 
żowanie nad ciągłościa monar- 
chistycznej formy rządów w Ita- 
li. Gdy 9 maja 1936 r. Wiktor 
(Emanuel III został cesarzem 
Etiopji, Duce, po odczytaniu 
aktu objęcia w posiadanie Ftio- 
|bji, zawołał z akcentem synow- 
[skiego wzruszenia. A teraz ezar- 


wyglo- | 


|faszy 


Ojczyzny” powiedziała im 
stojąca u progu śmierci starusz- 
ka. Również stosunek Króła do 
mu nie pozostawia żadnej 
wątpliwości. Ileż to razy widzia- 


ino Króln zapalającego świece na 


grobach poległych w rewolucj 

faszystów. 
Jak z tych 

ka, rozbieżność 


wiadczyn wyni- 
między domem 


królewskim a faszyzmem istnie- |= 


je jedynie w wyobraźni tych 
których jest również pobożnym, 


jak i skrytym życzeniem, tj. w | 
wyobraźni wrogów Italii, nie od- | 


powiada jednak ani faktom, ani 
rzeczywistości. Rzeczywistość 
natomiast przedstawia się w ten 
sposób, że dla każdego Włocha 
— faszysty, pojęcie Ojczyzna 
oznacza dziś i oznaczać będzie 
zawsze, zespolenie tych trzech 
wyrazów: Bóg, Ki Duce. 

Kurjer Warszawski Nr. 68 — 
1939 r. 

Władysław Tyszkiewicz. 


| Spychanie i 
wszystkich grup oficjalnych po- 
|woduje to że poza ozonem doko- 
nywa się wyraźny proces roz- 


jładowywania starych nienawi- 
ści. 
Ostatnio naprzykład opinja 


|ze zdumieniem obserwuje, że 
|Robotnik coraz częściej posłu- 


Przypadhowa 


Konsolidacja 


generalizowanie ‚guje się cytatami z Czasu i Kur- 


Jera Polskiego. 

Na zebranie klubu niezależ- 
nych, zorganizowane dla prasy 
w sprawie ordynacji wyborczej 
stawiły się i żywy udzia! w dy- 
skusji wzięły wszystkie pisma 
od Warszawskiego Dziennika 
Narodowego do Robotnika. 
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O przeszłości 
wyższych uczelni 


Znakomity uczony, profesor 
Ignacy Chrzanowski, zabierając 
sanej na temat „Czy Polsce gro 
nych”, pi- 


|sze co następuje: 


| „Jeżeli istotnie zauważyć 
można ucieczkę młodzieży od 
prac naukowych i badawczych 

lto tłumaczy się nie brakiem za- 
pału do nauki, ale nadewszystko 
niepewnością i troską o przysz- 
tość — po ukończeniu uniwersy- 
tetu. Mam tu zaś na myśli na- 
uki humanistyczne; z czego bę- 
zie żył, czy będzie mógł utrzy- 
mać rodzinę doktór czy magi- 
filozofii wobec obniżenia 
pensji nauczycielskich? Niech 
pomyśli nad tym nasze Mini- 
sterstwo W. R. i O. P., tudzieś 
nasze Ministerstwo Skarbu, no 
i nasza Najwyższa Izba Kontro- 
|li Państwa! Ja się na finansach 
nie znam, ałe zdaje mi się, że 
pdyby nasze państwo mniej wy 

ławało na różnego rodzaju Fi- 
y, na reprezentacje, na parady 
i uroczyst: it. p, toby star- 


ster 


:czyło pieniędzy na podiri 
pensji nauczycielstwa nasieyo. 
'które mie może się oddać nauce 
we godzinach pozaszkolnych, mu- 
si bowiem „dorabiać” na utrzy- 
manie swoje i rodziny. To jed- 
no. 

Po drugie by się oddać 
nauce, łrzeba mieć dla niej mi 
|lość i szacunek, a nawet kult. 
Ołóż kult dla nauki słabnie w 
Polsce, a to w bardzo znacznej 


wierze dzięki uszczupłaniu auto- 
nomji uniwersytetów, którego 
sprawcami są nadewszystko ci 
jdostojnicy, co sami uniwersyte- 
tu nie ukończyli, co profesorów 
uniwersyteckich poczytują jedy- 
nie za „speców”, a nie za siew- 
ców nauki i wogóle kultury u- 
mysłowej. Do tych szkodników 
należą i ci naturalnie, którzy 
nominacje profesorów uniwer- 
jsyteckich uzależniają nie od ich 
kwalifikacyj i zasług nauko- 
wych, lecz od ich „prawowier- 
ności” politycznej albo raczej 
od ich przynależności lub nie- 
przynależności do tego lub inne- 
go stronnictwa”. 


Istnieje w Polsce ugrupowa- 
nie zwolenników słowiaństwa, 
znane pod nazwą „Zadruga” 

Mało o niem ogółowi jest wia- 
domo, ale i te wiadomości, jakie 
notuje prasa codzienna (,„Wie- 
czór Warszawski” 19.11.39) są 
równie ciekawe, jak charaktery- 
styczne, oto dowiadujemy się, 
że w „zespole Zadrugi odbyła 
się niedawno uroczystość t. zw 
„treslawizacji” imion, t. j. po- 
wrót do starosłowiańskiej 
jformy. Odtąd wszyscy członko- 
wie „Zadrugi” obowiązani sq 
przy wejściu do zespolu porzu- 
cać chrześcijańskie 
przyjmując na użytek pows 
dni imiona słowiańskie: 
gniew, Junywoj, 


imiona 


Soj- 
Przemysław, 
Masław itp. Tę formę nawrotu 
|do neopopaństwa „Zadruga” za- 


mierza propagować i na 
wnątrz zespołu. 
Podobnie i w sprawie tańców 


„»espołu „Zadruga” zamierza 


ze- 


Nr rozrachunku 
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Własciciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa): 


MONARCHJA NARODÓW 


Stempel okręgowy 


ien | 


U warjatów 


dokonać jego reformy, wprowa- 
dzając np. salach tańca zamiast 
jeak dziś modnego „Lambeth- 
Walk” tańce starosłowiańskie, 
zachowane wśród ludu, względ- 
nie oparte na rasowych moty- 
wach. 


Nadto zespół Zadrugi posta- 
aowił w stosunkach wewnętrz- 
nych nie używać wyrazu „pan*”, 
| astępując go wyrazem „kneż”, 
równoznacznym w starosłowiań- 
skim języku oraz w dialekcie 
łużyckim wyrazowi „pan”. 

„Zadruga” wypracowala rów- 
nież projekt nowej pisowni pol- 
skiej — opartej o fonetykę i 
nieomal całkowicie zbliżonej do 
pisowni czeskiej, słowackiej, w 
której (notujemy ważniejsze — 


zdaniem „zadrużan” wyra- 
zy) usunięto „w”, zastępując 
jv”, zamiast „sz” — wprowa- 


dzono ,„s”, podobnie postąpiono 
z „cz”, „ż”. „Ą” ma się czytać 
jak francuskie „en”. 

Przyznać trzeba, że trudno 
jo bardziej warjacki pomysł ra- 
|towania polskości — bo „Zadru- 
ga” i jej filozofja niezawodnie 
[na pozór to ma na celu. 
| Ustosunkowanie się jej do 
[katolicyzmu pozwala łatwo od- 
|gadnąć masońskie oblicze pod 
[maską aryjskości czy swoj- 
|szezyzny. 


Eksperyment ten zdolny jest 
wnieść jeszcze większy chaos do 
zachwaszczonej umysłowości 
polskiej, która chwyta wszelkie 
fikcje, biorąc je za coś zbawien- 
nego i oczekując od tych fikcji 
jakiegoś ratunku. 

Podczas gdy ratunek narodo- 
wi z jego dotychczasowej matni 
|może przynieść jedynie realiza- 
jeya tradycyjnie polskiego hasła 
„Za Wiarę, Króla i Ojczyznę”. 
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Drogi popra: 

Wieś polska stanowi y, ogółu 
ludności — masa ta jest gospo- 
darczo kompletnie bierna — 
prawie nic nie kupuje, a sprze- 
daje też mało — tyle że się nę- 
«znie przeżywi na swojej ziemi. 
Efekt ten, że tężyzna fizycz- 
na zagłodzonych m: skich 
ludzi zmniejsza się prz jąco 
z roku na rok i np. otrzymuje- 
go go rekru- 
fizyczna ludu w 
dwudziestu lat niepodle- 
yla się przynaj- 


5 wi 


ciągu 
głości zmnie. 
mniej o jedną czwar 

Sprawa podnoszenia cen pło- 
dów rolnych, mimo dużych sto- 
sunkowo sum asygnowanych na 
ten cel niedaje, jak dotąd pra- 


wie żadnych rezultatów —a gdy- 
bv nawet dała — to kto w na- 
szych warunkach mógłby ten 
drogi chleb i mięso kupować? 
Wytwarza się pozornie błęd- 
ne koło — jest źłe i nic na to 
poradzić nie można — a jednak | 
zachodnie narody pokazują, że | 
z sytuacji tej jest wyjście — 


należy tylko podnieść wydaj- 
ność naszych pól — należy 
przejść z gospodarki zbożowej 
na hodowlana — czyli trzeba 


R ra 4 - zał 
zmienić kompletnie nastawienie 


gospodarcze naszej wsi. Gdy te- 
go dokonamy, chłop stanie się 


wy bytu wsi A Z zagadnieniem tym laczy się 
ściśle sprawa meljoracji — re- 
„wdawać pieniędzy na kupno pa- gy]ącji rzek itd. Gdyby roboty 
|szy treściwej. Daje się bowiem te ruszyć możnaby zatrudnić 
jedną część wagi paszy na trzy dziesiątki tysięcy ludzi czy to 
części wami mleka, co przeliczo- przy pracy w cegielniach, czy 
|ne na gotówkę wygląda mniej- robotach ziemnych. 
więcej tak: gdy krowa daje 30 Regulacja rzek dałaby setki, 
1. mleka po 12 gr. czyli 3.60 jeśli nie tysiace ha wspaniałych 
dziennie, a 10 kg paszy treści: jak, które dziś są bezwartościo- 
wej kosztować będzie zł. 1.50 do wemi nieużytkami. 
|z}. 160 — wtedy 2 zł. zostanie Pomiędzy. władzą wojskową a 
dla ronika, a za to co się daje w rolnictwem powinien istnieć sta- 
paszy bytowej krowa płaci na- ły kontakt — trzeba pamiętać, 


(dwuletnią praktykę we wzoro- Czarny murzynek wachłował go 
wym gospodarstwie zanim o- wachlarzem z piór pustynnegu 
bejmie własną fermę -— a pra- strusia. Różowe nałożnice dra- 
wie wszyscy oprócz tego kończą pnły go w pięty. Przed nim, 
specjalne szkoły i kursy rolni- zgięty da ziemi w karnym uklo- 
le nie, stał Wielki Wezyr. 

U nas jest niestety inaczej — 7 Ciężki mamy kłopot, o Sy- 


o praktykach mało kto słyszał Pu Niebios — rzekł Wielki We- 
zyr. — Za Twemi granicami po- 


— starzy są z zasady niechętni 
„nowinkom”, a szkoły rolnicze taniało zboże. SĘ: 
też nie zdały egzaminu. Nic nie Faraon się zdzi ui P) 
słychać np. żeby szkoła spole — Cóż nas može obchodzić 
czna w Poznaniu po dziewiętna- €72 zboża w kraju niewier- 
stu latach wychowała takie za- nych? z 
stępy, któreby umiały pracować | Niestety — odrzekł Wiel- 
dla dobra społecznego. Istnieją KÍ Wezyr — zmuszeni jesteśmy 
również od 20-stu lat dwa lub Sprzedawać nasze zboże zagrani- 
cę, i skutkiem tego niskie ceny 


zamożny i będzie mógł kupować 
wyroby przemysłowe i płacić po- i 
datki. Dobrze odżywiony będzie ' 


trzy uniwersytety ludowe na p SIER A È 
modłę Danji. W powiecie np. w |zboża rujnują, o Panie SEES 
którym mieszkam, nie słysza- Twoje rolnictwo. Twoi wierni 
YB 5 Fellachowie nie mają z czego 
łem, aby ktoś z wyszkolonych 
A) z z płacić Tobie podatków. Brak im 


OSP O 


D A 


szarów waży przeciętnie 9 — 10 
ctm., podczas gdy z gospodar- 
stwa małorolnego tylko 5 — 6 
etm. Dalej w razie zawieruchy 
wojennej łatwiej usunąć z ma- 
jątku większego zagrożony in- 
wentarz — względnie zużyć go 
dla wojska niż jeśli idzie o drob- 
ne gospodarstwa. 

Należy moralnie wpłynąć na 
młodzież, która się zabiera do 
zakładania gniazda rodzinnego 
aby przeszła odpowiednie prze- 
szkolenie i znała wymapania go- 


je wywozić zagranicę, byłby ko- 
niec twego kłopotu. A skoro się 
najedli i wzmogłi na siłach, to 
latwiejby im było zapracować 
na dług i podatki. 

Wezyr westchnął. 

— Gdyby  Fellachowie byli 
syci, o Panie, mogliby zacząć 
brykać i niepokoić Twych ba- 
szów i Feniejan. 

Faraon zastanowił się, poczem 
skinął głową. 

— Nie głupi z ciebie człowiek, 
Wielki Wezyrze — rzekł. — Po- 
dziwiam mą mądrość, że wyróż- 
niiem cię między sługi memi. 

I klasnął w dłonie. 

Za chwilę Wielki Wezyr i 
Wielki poborca pochylili głowy 
do stóp Faraona. 

— Wiem, o eo chodzi — rzekł 
Wielki Poborea. — Plan mój 


RCZE 


JTrzeba zawezwać wszystkie cza- 
RE aby one zamiast służyć 
ltylko jakiejś partji, uczyły 
swoich czytelników patrzeć w 
przyszłość — swoją i narodu. 
Trzeba zmusić tych, którzy wsią 
kierują do rzetelnej i mądrej 
pracy dla dobra ludu, W prze- 
ciwnym razie ża lat sto gdy 
kz takim tempie pójdziemy na 
ldół Polska będzie ogłodzoną -— 
nie będzie robotnika do ciężkiej 
pracy fizycznej, a do służby woj- 
skowej nie będzie z czego wy- 


wozem i corocznym cielęciem. żę jedna sztuka z dworskich ob- spodarcze dnia dzisiejszego. bierać. Wiktor Malinowski, 
Z zagadnieniem tym łączy się 

ściśle sprawa zawodowego szko 

lenia rolnika; zagranicą, mło- Podatek od chleba 

dzież przechodzi conajmniej! Faraon siedzial pod palmą. — zauważył Faraon — zamiast ża. Fellachów zwolnimy od tegu 


podatku, gdyż nie jedzą chleba 
prawie wcale, i kontrola nad ni- 
mi byłaby trudna. 

Wiełki Wezyr skrzywił się. 

— Nowy podatek! Mimo, że 
zaszczycony Twą łaską, o Panie, 
płacę już z mych majątków 
trzydzieści siedem różnych da- 
nin i uginam się pod ich cięża- 
rem. 

Wielki Poborca zachichotał. 

— Czy masz mnie, Wielki 
Wezyrze, za takiego bałwana, 
jakim jest Wielki Pisarz? Ja 
miałbym radzić podatki uciążli- 
jwe dla Ciebie i dla mnie? Zau- 
waż, że podatek od przemiału 
jest poprostu podatkiem od 
chleba. Wiele wydajesz rocznie 
na chleb? 

— Nigdy się nad tem nie za- 
,stanawiałem — odrzekł Wielki 


miał siły do pracy i da dzielne- tam prowadził potem swoje go- 
go rekruta. spodarstwo na wzór duński. Od 

Kraj nie będzie miał kłopotu dziesiątek lat istnieją w każdym 
z bilansem handlowym, bo bẹ- powiecie lotne komisje, robiące 


również pieniędzy na spłacanie 
długów Fenicjanom, którzy są, 
| jak Ci wiadomo, o Panie, najsil- 


iWezyr. — Zbyt mala to kwota, 
„by warta była mojej uwagi. 
Wielki Poborca podniósł w 


[jest taki: do każdego korca zbo- 
ża, które idzie zagranicę, dopła- 
cać ze Skarbu Państwa kilka 


dziemy mieli na eksport dobrze 
płacone masło i mięso. Idzie 
tyłka o to, aby tę sprawę zech- 
ciała wieś zrozumi: ci eo nią 
kierują. — Przyszłość Rolnictwa 
Polskiego leży jedynie w racjo- 
nalnej hodowli. — W Polsce na 
każde 7 morgów trzmać się po- 
winno jedną dorosła sztukę by- 
dła — gdy płan ten zrealizuje- 
my, rola bogaciej nawożona wy- 
da lepsze plony (przy treściwyn: 
odżywianiu 1 krowa daje do 50 
kg nawozu dziennie — takim na- 
wozem zasilana rola wyda o 3 
— 4 ctm, węcej i z 1 morga za co 
wpłynie do kieszeni rolnika za- 
miast zł. 50 — 75 do 80 zł. 

Przedewszystkiem należy ba- 
czniejszą uwagę zwrócić na mle- 
czarstwo, które jest u nas za 
niedbywane, a które ma wszy- 
stkie warunki, aby się rozwijało 
pomyślnie. W danej chwili w tej | 
dziedzinie stoimy bardzo daleko 
za zachodem. Wydajność na- 
szych krów jest minimalna, Pod- 
czas wystawy światowej w Ame- | 
ryce w r. 1925 wystawiła Nowa 
Zelandia krowy, dające 1 cen- 
tnar masła miesięcznie. W Wiel- 
kopolsce, która uchodzi za naj- 
bardziej kulturalną i postępową 
część kraju, krowa włościańska 
daje przeciętnie b% centnara ma- 
sła rocznie — czyli dwadzieścia 
cztery razy mniej. 

Trzeba zmusić wszystkich ho- 


| ników. 


niejszą podporą Twego tronu. 
— Co jedzą moi wierni Fel- 

lachowie? — zapytał Faraon. 
Wielki Wezyr uśmiechnął się. 
— Jedzą okrągłe bulwy, ros- 

nące w ziemi, zawierające samą 


przegląd inwentarza przeznaczo- 
nego dla rozpłodu, ale wyniki 
ich prac są minimalne. 


W dużych własnościach usta- 
lono czysty dochód z 1-go mar- 
ga na 2% ctm. żyta i od tego prawie wadę. Bulwy te przed 
oblicza się podatek dochodowy. | paru wiekami przywieziono do 
Gdyby mała własność rolna mo- |nas z Ameryki. Po zjedzeniu 
gła tyle płacić, dałoby to kilka- tych bulw i tych liści Fellacho- 
naście miljonów dła skarbu. |wie brzuchy mają wzdęte, tak, 
Wówczas można by znieść w że cudzoziemcy, zwiedzający, © 
przemyśle i kupiectwie tak bar- Synu Niebios, Twoje dzierżawy, 
dzo podrażający wszystko poda- uważają ich za najedzonych. W 
tek przemysłowy. Przez to nasz rzeczywiostości zaś są słabi, że 
przemysł mógłby pracować ta- jeden tłusty strażnik utrzyma w 
niej, tymsamym eksportować — ryzach całą wieś. 
czyli zatrudniać więcej robot” — Gdyby więc moi 


wierni 


Fellachowie zjedli swoje zboże 


dawców aby swoje obory zapi- 
sywali do stacji kontroli mle- 
czności, aby niepotrzebnie nie 


-ettejsopni Yarza 
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piastrów, tak by cena zboża na 
| targowisku w Memphis nie spa 
dła nigdy poniżej dwudziestu 
piastrów. Wówczas Twoi wierni 
Fellachowie, o Potomku Izydy, 
będą mieli pieniądze na podatk 
idla Ciebie i na dlugi dla Feni 
ejan. 

— Rada twa podoba mi się 
— rzekł Faraon. — Ale skąd 
wziąć pieniędzy na te dopłaty ? 

— I na to mam radę — od- 
rzekł Wielki Poborca, ~- Skoro 
| tylko cena zboża spadnie poniżej 
dwudziestu  piastrów, wpro- 
wadź, o Wnuku Boskiego Raa, 
podatek od przemialu zboża na 
|mąkę, w wysokości trzech pia- 
jstrów od korca zmielonego zbo- 


górę tłusty palec. 

— A jaką część swego docho- 
du wydaje na chleb biedak, no- 
'cujący pod mostami Nilu? 
Wielkiemu Wezyrowi rozja- 
niło się oblicze. Pochylił się w 
pokłonie do stóp Faraona. 

— lIzyda, Matka Ziemi, nat- 
chnęła Cię, o Władeo Wszechpo- 
tężny, gdy wybrałeś sobie tak 
mądrego  poborcę. Rozumiem 
już rozumiem. Podatek od chle- 
ba tem większą część dochodu 
zabierze, im kto uboższy, Będzie 
to zgodne z prawem natury i 
korzystne dla naszych kieszeni, 

W cztery miesiące później 
Wielki Wezyr i Wielki Poborca 
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Nr. 1 


pochylili głowy do stóp Farao- 
na. 

— Co powiecie” 
Faraon. 

— Mamy kłopot, o Synu Nie- 
bios — rzekł Wielki Wezyr — 
co zrobić z pieniędzmi, zebrane- 
mi z podatku od zboża. Przyję- 
liśmy czterystu nowych pobor- 
ców do wyciskania tego podat- 
ku, i wycisneli nadspodziewanie 
dużo. 

— Osiemnaści i pół miliona 
piastrów wpłynęło dotychczas 
— rzekł Wielki Poborca. — Do 
końca roku 
siąt miljonów, C 

Faraon się zdziwił. 

— O ile mnie pamięć nie my. 
li mieliście z tych pieniędzy do- 
płacać do zboża, 
tak, by cena zboża podniosła się 
u nas do dwudziestu piastrów. 

Obaj dygnitarze schylili kor- 
nie głowy do stóp Faraona. 

— Podziwiam Twą pamięć, o 
Władco Nad Władcami — rzekł 
Wielki Poborca. — Ale sześć- 
dziesiat miljonów piechotą nie 
chodzi, a z chwilą, gdy cena zbo- 
ża sięgnie na targowisku w 
Memphis dwudziestu piastrów, 
będziemy zmuszeni w myśl u- 
stąwy, zaprzestać poboru tego 
podatku. Szkoda tak pięknego 
dochodu. 

Faraon się zastanowił. 

— Tuszę — oświadczył — że 
po podniesieniu ceny zboża moi 
wierni Felachowie będa mogli 
wpłacić należne podatki, i tym 
sposobem kwota ta również 
wpłynie, choć na inny sposób. 

Wielki Wezyr poruszył się 
niespokojnie. 

— Wrodzona dobroć 
Twego unosi Cię, o Potężny 
Wśród Mocarzy. Tak jak spra- 
wy dziś stoją, mamy w ręku i 
pieniądze i Fellachów. Możemy 
robić na nich egzekucje i tako- 
we odraczać, możemy ich odd!u- 
żać, konwertować, akceptować, 
rozkładać na raty, licytować, 
przepisywać i umarzać. $4 na 
naszej lasce i niełasce, a pienię- 
dze mamy i tak. A skoro pod- 
niesiemy ceny zboża ! Fellache- 
wie będa mogli płacić długi i po 
datki. któż Ci zaręczy, o Panie 
Świata, czy nie zaczną hrykać, a 
może nawet tarmosić Fenicjan. 
którzy są najsilniejszą podporą 
Twego Tronu? 

— Zważ również, o Synu 
Słońca — rzekł Wielki Poborcaj 
— że do poboru podatku od 
chleba najęliśmy czterystu no- 
wych poborców. Sa to ludzie, 
którzy tak głosują, jak chce 
Twój rząd i stanowią oczy i u- 
szy Twych baszów. Skoro ska- 
sujemy ten podatek, hędziemy| 
musieli ich odprawić 

Wielki Wezyr spuścił oczy kul 
ziemi. 

— Jest wśród nich, o Paste- 


spytal 


wpłynie sześ e- 


z nimi zrobić? 


wywożonego 


serca, 


MOONNZANIROCOHAA 


rzu Narodów, kuzyn 
Jednej z moich nałożnie. 

— I dwu synów mojej pracz- 
ki — dodał Wielki Poborca. 

— Cóż więc radzicie? — spy- 
tał Faraon. 

— Radzę — rzekł Wielki Po- 
borca — nie podnosić ceny zbo- 
ża, a pieniędzy tych użyć na in- 
ny sposób. 

Faraon podniósł brwi. 

— A jaki? 

Wielki Poborca rozstawił pal- 
ce u obu rąk. 

— Ustawa nie pozwała nam 
wydawać ich na inny cel, niż na 
dopłatę do wywożonego zboża. 
1 ustawę należy uszanować, 
gdyż mogłoby zacząć szemrać 
Twoje wierne pospólstwo. 


szwagra 


— Słusznie mó — przy- 
taknął Wielki Wezyr. 
radzę więc tak: miljon 


piastrów przeznaczyć na wyna- 
jęcie nowych czterystu pobor- 
leów, którzy dopomogą poprzed- 
nim w ściąganiu tego podatku. 
O tyle więcej będziesz miał 
wiernych sług, o Panie Promie- 
nisty. A resztę pieniędzy radzę 
pożyczyć instytucjom państwo- 
wym i spółdzielczym, kierowa- 
nym przez wiernych Tobie dyg- 
nitarzy. 

— Pożyczyć, a nie dać na od- 
Idanie — rzekł Wielki Wezyr. — 
Ry się stało zadość ustawie, 
[tym sposobem ubijemy wiele 
spraw od jednego zamachu: 
pomnożymy ilość wiernych sług 
|Twych, o Panie, i ilość pienię- 
dzy będących w naszem włada- 
niu. Zachowamy Fellachów w 
niezachwianej  wiernoś dla 
Tronu i uchronimy ich od pokus 
względem Fenicjan. Każdy ubo- 
gi, jedząc kromkę suchego chle- 
ba nad brzegiem Nilu, będzie 
myślał o tem, że kupując ten 
chleb zasili! Twój Skarb, o Pa- 
nie, i będzie w ten sposób pom- 
nażał w sobie uczucia przywią- 
zania do Tronu. 

— Chcecie pożyczyć... A kie- 
dy oddacie? — spytał Faraon. 

— lie, he, he — zaśmieli się 
Wielki Wezyr i Wielki Pohor- 
Wielka Polska 


ca. 


Adam Dohoszyński. 


NZASRZGZDEOŻWIA 


Jak zatrudnić sto tys. ludzi 


| Sprawa zwalczania bezrobo- 
jeia jest dziś na ustach wszyst- 
|kieh. Bardzo interesujące wy- 
wody na ten temat zawiera bro- 
szura Heljodora Mantheya, no- 
sząca tytuł „Zagadnienie zatru- 
lanena ca — 100.000 ludzi wię- 
cej w Polsce przez spożycie cu- 
kru”. Autor wypowiada pogląd, 
że zwiększenie zatrudnienia 0 
[100.000 osób da się dokonać 
przez bardzo wydatne powięk- 
szenie spożycia cukru. 

W jaki sposób autor chce te- 
|go dokonać? Przede wszystkim 


|nuje skasowanie opłaty na fun- 
|dusz eksportowy i fundusz ko- 
lejowy, pobierane przez związek 
cukrowni. Wreszcie autor uwa- 
ża, że cena cukru powinna być 
[ustalona na podstawie kosztów 
|produkcji najtaniej produkują- 
|cych fabryk. 

| Autor twierdzi, że skarb pań- 
stwa nie poniesie strat na 
skutek zniesienia podatku 
spożywczego. 111 milj. zł. ja- 
|kieh skarb się zrzeknie na 
|skutek skasowania tego podat- 
|ku skarb państwa otrzyma we- 
dług autora w sposób następu- 
jacy. Pół miljona skarb zyska 
|przez usunięcie zbędnych urzęd- 
ników kontroli w cukrowniach i 
|na granicy celnej. Około 15 mil. 
zyska skarb przez zwiększenie 
wpływów z podatków obrotowe- 
go i dochodowego na skutek 
zwiększenia obrotów cukrem, 
wywołanych obniżką jego ceny, 
29 milj. zyskałby skarb z wpła- 
ty ze strony polskich kolei pań- 
stwowych, które powiększyłyby 
swe dochody na skutek wzrostu 
przewozu buraków, cukru, wę- 
|gla, wapna, sztucznych nawo- 
|zów i t. p., 30 milj. zarobiłby 
|skarb na zmniejszeniu wpłat do 
funduszu pracy, gdyż zatrudnie- 
nie wzrosłoby na skutek zniżki 
cen cukru (i resztę) uzyskano- 
py w drodze oszczędności w bud- 
ministerstwa opieki spo- 
|łecznej z powodu zmniejszonych 


|żecie 


NADESŁANE. 
„Dowiedziawszy się, że 3 maja r. b. wybierają się Monarchi- 
ści da Częstochowy celem złożenia karnego hołdu Matce Boskiej, 


Królowej Korony Polskiej, oraz 


uroczystego ogłoszenia Jej Pa- 


tronką i Opiekunką Monarchistów Interrexem Palski, składam 
5 zł. jako ofiarę na Mszę Św., która ma się ad prawić przed cu- 
downym ohrazem na intencję zwycięstwa Monarchistów z tem, 
aby Wielce Szanowni Monarchiści zechcieli tę drobną ofiarę u- 
ważać za pierwsze ogniwa łańcucha ofiarnego, który oby się stał 


jaknajdłuższy. 


Vivat Regina Poloniae 
X. prob. Fr. Nowak. 


P, S. Istnieje nadzieja, że Msza Św. w Częstochowie odprawiona 


zostanie prz 


rony Polski Podejmujemy 


ez Przew, O. Jerzego S. J, brata pretendenta do Ko- 


gorącą inicjatywę Wielebnego 


Ks. prob. Franciszka Nowaka. Redakcja ze swej strony składa 
na. Mszę Św. w Częstochowie zł. 10 i otwiera listę składek na ten 


cel. 


izasiłków bezrobotnych, mini- 
sterstwa spraw wojskowych z 
powodu redukcji żywienia żoł- 
nierza i t. d. 

| Coby zyskało gospodarstwo 


społeczne na realizacji takiego | 


planu? Przedewszystkiem zwię- 
kszyłoby się zatrudnienie około 
100.000 osób zarówno w rolnic- 
twie przy uprawie buraków, w 
cukrowniach przy przeróbce bu- 
raków, w kopalniach 
gdyż zwiększona produkcja cu- 
kru wymagałaby zwiększenia 
|produkcji węgla o 475.000 ton, 


[przez zniesienie podatku spoży- | W przemyśle nawozów sztucz- |lityce, wie, że w najbl 
cia cukru oraz opłaty za fundusz |nych, cukierniczym i t. d. Do- |latach będzie się ustalać 
pracy. Obok tego autor propv- chód rolnictwa zwiększyłby Się |nie tylko Europy, ale całego 


o około 74 milj. zł. przemysł cu- 
krowniczy wyzyskałby w pełni 
swe warsztaty a nawet zmuszo- 
noby budować nowe. Wreszcie 
całe społeczeństwo podniosłoby 
spożycie cukru do 30 kg. na gło- 
wę, a więc podniósłby się stan 
zdrowotny społeczeństwa. 
S. S. 


| Poseł Dudziński 
| mówi 


Proszę Panów. Porównajmy 


sobie nasz plan z planem nasze- | 


go zachodniego sąsiada i nie 
łudźmy się tym, że on ma więk- 
sze możliwości; bo kiedyś może 
trzeba będzie się jednak z tym 
jsąsiadem zmierzyć i wtedy ta, 
co dziś robimy, będzie decydo- 
wało o wyniku tej przyszłej wal- 
ki. Więc spójrzmy krytycznym 
okiem, jak to się u nas odbywa 
na zachodniej granicy? W 1923 
r. Niemcy wydały 5,1 miljarda 
|marek na inwestycje, a w 1937 
r. — 15,8 miljarda. W ciągu 3 
jlat zbudowali: 3.000 km praw- 
dziwych autostrad i 12.000 km 
dróg wygładzonych, które my 
nazywamy autostradami. Same- 
go cementu zużyto przy budowie 
tylko tych dróg 3 i pół mil. ton. 
W r. 1937 budżet na samo utrzy- 
manie dróg wynosił marek 
1.450.000.000, prawie 3 miliar- 
dy zł. W r. 1939 Niemcy zaku- 
piły 1,000 lokomotyw nowych, 
|7.000 wagonów, a my? Nic dziw- 
j|nego, że tam bezrobocie się 
zmniejsza, że znika całkowicie, 
bo Niemcom zaczyna brakować 
robotnika, bo Niemcy zaczyna- 
ją sobie pożyczać robotników od 
nas, to też obserwujemy stały 
wzrost emigrantów na roboty 
sezonowe do Niemiec. 

Ale ostrzegam przed tolero- 
waniem bezrobocia u nas i wy- 
syłaniem robotników do N 
miec. Jakże często wraca stam- 
tąd przyjaciel Niemiec a wróg 
Państwa Polskiego. 

Jakże często wraca stamtąd 
bezpłatny agitator sąsiada i bez- 
płatny burzyciel spokoju wew- 
nętrznego u nas. 


Rokiciny koło Rabki 


ADRES: 


od godz. 9-10 i od 16-18 


Pensjonat uzdrowisko dla 


wątłych dzieci. 


Opieka staranna, kuchnia wykwintna, nauka w 


kompletach — ceny umiarkowane. 


poczta Chabówka Rokiciny Małopoiskie S. S. Urszulanki lub Warszawa tel. 4-28-23 


węgla, | 


_|1939 przewidziano zakup a; 


Str. 5 


Czas najwyższy zerwać z 
dreptaniem w miejscu, czas dać 
pracę hezrobotnym u nas, czas 
oprzeć cały system gospodarczy 
na wartości pracy człowieka, a 
|nie na fikcyjnej padstawie zło- 
ta. 

Według mojego zdania nasze 
programy inwestycyjne są nie- 
wystarczające, są małe, są zbyt 
małe, jak na takie Państwo, jak 
Polska i doprawadzą do dalszych 
komplikacji gospodarczych i da 
wyeliminowania nas z gry na 
międzynarodowej szachownicy. 

Chyba dzisiaj człowiek, który 
jehoć troszkę orjentuje się w po: 
ych 
zapa 


świata. Boję się, że wkład nasz 
do tej gry będzie tak maty, że 
świat przestanie się z nami li- 
czyć. Świat bowiem należy do 
odważnych, a nie bojaźliwych, a 
nie do drepczących w miejscu. 
Poczynania nasze w tej dzie- 
dzinie cechuje małość i strach 
przed przyszłą koncepcją. 
Sejm 1909 r. 


KATASTROFALNY STAN 
TABORU KOLEJOWEGO W 
POLSCE. 


W planie finansowo - gospo- 
darczym P. K. P. na r. 1939 
przewidziany jest zakup 26 no- 
ych parowozów. Jest to liczba 
zupełnie znikoma, jeżeli zważyć, 
że ad 1929 do 1938 r. ubyło na 
P. K. P. przeszło 70 parowozów. 

Z powodu stałego kurczenia 
taboru parowozowego wobec nie- 
dostatecznej jego renowacji, w 
okresach zwiększonego ruchu, a 
przedewszystkiem w czasie kam- 
panji jesiennej, dawal się odczu- 
wać hrak ok. 100 parowozów 
(w r. 1938). 

Również w zakresie wagonów 
zarówno osobowych jak i towa- 
rowych koniecznym jest powięk- 
szenie taboru i to niezależnie 
od zastępowania zniszczonych 
wagonów nowymi. W okresie 
Zielonych Świąt 1938 r. z pro- 
jektowanych dwudziestu kilku 
pociągów popularnych odwołana 
większość z braku taboru. Zna- 
ne są również wypadki, gdy ca- 
ly węzeł warszawski nie dyspo- 
nował ani jednym zapasowym 
wagonem rezerwowym. 


Zapotrzebowanie na r. 1938 
obliczone na ok. 650 nowych wa- 
gonów, zostało pokryte w stop- 
niu bardzo niewielkim; zamó- 
wiono tylko 123 wagony. Na rak 
„ 65 


wagonów. 

Jeżeli chodzi o wagony towa- 
rowe, sytuacja przedstawia się 
jeszcze gorzej. W połowie r. ub. 
tabor towarowy PKP wynosił o- 
„koło 150.000 wagonów, z czego 
hlisko 10 proc. przypada na wa- 
gany przestarzałe, które należa- 
loby jaknajprędzej zastąpić no- 


Zapotrzehowanie PKP w zak- 
resie taboru towarowego sięga 
14 tys. nowych wagonów. Tym- 
czasem w r. 1938 zamówiono 565 
wagonów towarowych, a na rok 
1939 przewidziano kupna zaled- 
czy? 

Co te wszystko właściwie zna- 
wie 140. 


Str. 


Wiedza 


8 M ON _ A RC HI A N ARO 


intelekt | 
naszych następców 


miania uczniów o wypadkach :studjów w szkole średniej staje 
bieżących. się kwestją paląca. Z tak auto- 
Czego uczą w szkole średniej? rytywnego oświadczenia, jakiem 
Znów niech ma głos sen. prof. jest oświadczenie sen. prof. | 
tualnej naszej „przyszłości na- Bertel: Bartla wynika, że dzisiejsza 
rodu”. „Szkoła średnia daje swym szkoła zdolna jest swych ucz- 

Na posiedzeniu komisji sena-iuczniom zagadnienie po prostu |niów tylko ogłupiać, stając się 
ckiej z dn. 16.I1.39. doktorskie, np: w 1-szej klasie hodowlą niedokształconych, lecz 

Sen. Bartel, który jest profe- [żeńskiej licealnej taki problem: zarozumiałych kretynów, zatem 
gorem Politechniki Lwowskiej,|„Podstawowe pojęcia socjolo- wpływ dzisiejszej republikań- | 
ilustrował swe wywody zebrany- Biczne”, albo zagadnienie, które |skiej szkoły średniej jest tylko | 
mi przez siebie danymi staty- chyba podała doświadczana w szkodliwy. | 
stycznymi. tych sprawach nauczycielka: Sygnalizowane przez sen, 

Oświadczył on, że przeciętny | CZY prawdą jest, że bliskie prof. Bartla zjawisko nie jest | 
czas studjów studenta Politech- WSpółzycie zabija miłość?" wypadkiem  odosobnionym, a| 
niki Lwowskiej wynosi 13,8 łat. Wyższe uczelnie natomiast |jest raczej systemem. 

Studja kończy przeciętnie za- Stawiają coraz większe wyma-| Zaledwie kilka lat temu wrza- 
ledwie 14 zapisujących się na Zama. Sądzę, że obecnie sam nie|wę w prasie wywołał artykuł 
nie. Na rok 1926/27 zapisało się skończyłbym w normalnym cza- „Lekarza Wojskowego", który 
na wydział inżynierji Pol. Lwo- *% politechniki, bo to jest w udokumentowanym artykule 
wskiej 107 studentów. wprost niemożliwe. opisał olbrzymie nieuctwo i beze 

Wydział inżynierji skończy- PO pół dyplomie student na|denną głupotę kandydatów do 

"lo po 11 latach 37 studentów, Wydziale Inżynierji Politechniki Sanitarnej Szkoły  Podchorą- 
a wydział rolniczy — zaledwie Lwowskiej ma przed sobą 26jżych, t. zw. „absolwentów” 
14 studentów zapisanych. egzaminów i wiele hardzo trud szkoły średniej. 

Przyczyną tego jest niedosta- nych projektów. W tych warun- 
teczne przygotowanie młodzieży kach człowiek konczący po 10 
1 w przedmiotach potrzebnych latach ciężkiej pracy politechni- 
na politechnice i w przedmio- *% Czuje się zupełnie wypom- 


i 


Znany brukowy dziennik sto- 
łeczny „Ekspress Poranny” 
(17.11.39) zamieścił sensacyjną 
wiadomość o wartości intelek- 


Mamy wszełką pewność, że w 
ustroju demokratyczno-republi- 
kańskim żadna poprawa takich 
[stosunków w naszym szkolniet 


od wkroczenia 


D O W A 


W rocznicę 


11-go marca r. b. minął rok 
wojsk niemie- 
ckien do Austrji. Z tej okazji 
ukazał się w „Daily Herald” ar- 
tykuł dziennikarza austrjackie- 
go, Willy Frischauera, który do 
końca istnienia Austrji był mę- 
żem zaufania  Schuschniga. 
Autor kończy swój artykuł na- 
stępującymi ciekawymi szcze- 
gółami ; 

żadna z licznych publikacyj 
na temat śmiertelnej walki Au 
strji nie podała faktu, że: 

Hitlera zamach, wykonany 
wtedy, kiedy jego wysłannika w 
Londynie przyjmowano uroczy- 
ście, a we Francji było przesi- 
lenie rządowe, był nadzwyczaj 
starannie i dobrze przygotowa- 
uy pod względem dyplomatycz 
nym. Hitler wiedział, że: 
może liczyć na poparcie kardy- 
nała Innitzera i jego zwolenni- 
ków, 

na Mussoliniego, który z je- 


Nr. 4 


„anszlussu” 


dynego skutecznego obrońcy 
niepodległości Austrji przeobra- 
ził się w zwolennika aneksji, 

na Francję i Anglję, które 
przez swych przedstawicieli w 
Wiedniu  oświadczyły Schu- 
schnigowi, że nie wierzą w za- 
mach Hitlera! A na zapytanie 
Schuschniga, coby Anglia i 
Francja zrobiły w razie zama- 
chu, posłowie wzruszyli ramio- 
nami, 

na czechosłowackich mężów 
stanu, którzy nie przeczuwając 
swej własnej katastrofy, o- 
świadczyli, że wolą „anszłuss” 
od Habsburgów w Austrii! 

Mając takie atuty w ręku. 
Hitler mógł rozkazać swym 
wojskom wkroczyć do Austrji. 
Ale, jak wiadomo, trzy pułki 
spóźniły się na wyznaczony ter- 
min, a w dwugodzinnym locie z 
Monachium do Wiednia 17 sa- 
molotów bombowych rozbiła się 
po drodze. 


Prawo i 


sędziowie 


Na Łamach „Polonji” ukazaljdobra lub w interesie wymiaru 


tach ogólnych. powany. Jak można wymagać 

Młodzież przychodząca obec- kacji wej pania: 
nie na wyższą uczelnię nie zna m 2 przecinzenme r wk 
zupełnie języków obcych, słabo |" Przez wyższe uczełnie winno 


wie średnim nie nastąpi. Repu- się artykuł p. S. G. — znawcy 


|blika, sama R” sobie nosząc za- prawa karnego — o prawie i Są- 
lążki i bakterje rozkładu — ni- 


czego pozytywnego, zwłaszcza żądań sędziów i prokuratorów: 


dach. Autor tak ujmuje treść | 


| sprawiedliwości”. 

„Dziennik Bydgoski” powta- 
rzając wywody „Polonji”, przy- 
pomina trzy powiedzenia z róż- 


zna polski, no, a pisać po pol- być jak najprędzej 


usunięte. 


+ w dziedzinie lagogiki nie 
Konieczna jest reforma stud- BG 


stworzy. 


„Za istotny warunek przywró- nych epok o niezawisłości sę- 


sku oczywiście nie umie, bo kto 
dziś to umie”. He 
Uwaga zupełnie słuszna po- 
nieważ najzupełniej niepotrzeb- | 
nie wprowadzona „,reforma” pi- 
sowni polskiej wprowadziła ty|-| 
ko zamęt. Dorośli ludzie pracy 
nie mają czasu na głupstwa w| 
rodzaju studjów i ćwiczenia się| 
w nowej pisowni, bo muszą pra- 
cować, a po pracy mieć zasłużo- 
ny wypoczynek dla ciała i du-| 


Kwasłę formy studfów/ą Ciężkie i trudne to zadanie 


wyzszych sewirtach pozosta- 
wiamy specjalistom. 
Natomiast sprawa reformy 


Króla Polskiego. 


Wiking. 


MóWIŁA O WAS PIEŚŃ... t 


Mówiła o Was pieśń... w zimowe długie noce 
I przy kominku tajemnych legend gwar... 
Snuła się nić... westchnienia... łzy sieroce 


cha. 
Ale dajmy głos sen. prof Tłumiony bólu jęk... tłumione ducha moce... 
Bartlowi: 1 dawnych wspomnień czar!... 


I dawnych wspomnień czar!... 

Mówiła o Was pieśń... w słoneczne ciche rano 
Gdy muskał wiatr zielone łany zbóż... 

Myśl biegła w dal... za bracią w dal wygnana... 


„Sprawdzając poziom umysło- | 
wy studentów zadałem im kilka 
pytań z rozmaitych dziedzin ży- 


| 


cia. 3 Ę ž 
Wynik? są rewalacyjne: 58 Z niewolnych pęt... czy kiedy znów powstaną 
proc. studentów nie wiedziało, Jak złote świty zórz! 


Jak złote świty zórz 
Mówiła o Was pieśń... gdy mrok zapadał szary 

I milknął ptak i borów tęskny szum... 

A z sennych pól... szły wspomnień dziwne mary 
Budząc w nas moc — nadziei — siły — wiary... 
Echem bojowych dum! 

Echem bojowych dum! 

Mówiła o Was pieśń... w srebrzystą jaśń zachodu 
Gdy gwiezdny blask, krysztalną pieścił toń... 
Wtem... zagrał „Złoty róg” od królewskiego grodu... 
Zagrzmiała pieśń... wolnego pieśń narodu... 
Zabłysła polska broń 
Zabłysła polska broń... 


kto to był Rajmund Poincare. 

Akwafortę określili studenci, 
idący na wydział architektury. 
iako ujście wodociągu. 38 proc. 
nie o niej powiedzieć nie mogło. 
11 proc. nie wiedziało nie o Ga- 
Jileuszu, 48 proc. nie słyszało o| 
Ryszardzie Wagnerze. | 

Coś w szkole średniej jest nie 
w porządku. A powszechnie się 
mówi, że uczniowie są przeciąże- 
ni pracą. 

Dziecko jest prawie bez 
przerwy od 8 rano do 9 wieczór 
zajęte pracą, a po tem student 
nie potrafi dać odpowiedzi na 
najprostsze pytanie". 

Rzecz szczególna, że młodzież 
nasza wykazuje kapitalne nieu- 
ctwo w dobie wprowadzenia w 
szkole średniej t. zw. metody 
„aktualizacyj”, czyli uświada- 


Janina Gawin - Waśniewska 
(Zbigniew Orlicz). 


Polska dla Polaków 


cenia niezawisłości sędziowskiej, 
za postulat najlepszy w tej mie- 


polepszenie bytu materjalnego 
sędziów, z drugiej zaś powróce- 
nie do tekstu prawa o ustroju 
sądów powszechnych z 6 lute- 
tego 1928 r., czyli usunięcie pó: 
niejszych nawarstwień noweli- 
zacyjnych tej ustawy, a zwłasz- 
cza artykułów 102-e oraz 110-c 
dotyczących przenoszenia sę- 
dziów na inne miejsce urzędowa- 
nia lub w stan spoczynku „dla 


|dziów: 


„Nie wykonywać łamiących 


przypadnie przyszłemu Rządowi | rze, poczytano z jednej strony prawo rozkazów króla”, 


(Ustęp z przysięgi sędziego w 
starożytnym Egipcie). 

„Sąd wydaje wyroki, lecz nie 
| wyświadcza usług”. 

(Odpowiedź dana królowi 
| francuskiemu). 

„Sędziego angielskiego a nic 
się nie prosi”. 

(Oświadczenie pewnego sę- 
dziega Wielkiej Brytanji 
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